
u T 

Prasowe 
Wydawnictwo 

Dokumentacyjne 
RSW .,P-K-R" 

Warszawa. 
Pl. Starynkiewicza 7 

Tel . 28 ·W- ~9 

ul. l l~~ 
ILui•u• k1 i u 

wydanie · 

Nr o - 4 
. . t. dn. 

M. H. Górecki: "Ad matTem". Choreografia C. Dr:zewiecktego. Sceno graf!a r~ Pa ki t s "'· n ew c:za. cena :;;b!orowa 

Jubileuszowa prapremiera w Polski~ Teatrze Tańca 

Grzegorz Kasperek 

POWRÓT DO TRYPTYKU 
Nowy, jedenasty sezon dzia

łalności Folski Teatr Tańca 
Balet Poznański zaczął od pre
miery. Złożyły się na nią trzy 
prapremierowe wykonania ba
letów stworzonych przez Con
rada Drzewieckiego do mu-

zyki polskich kompozytorów. 
Założyciel i kierownik tego ze
społu powrócił więc do ulu
bionej przez siebie formy tryp
tyku. Wieczór wypełniły: "Ad 
Matrem Psalm" - balet do 
dwóch kompozycji Mikołaja 

Henryka Góreckiego ze sce
nografią i kostiumami Krzy
sztofa Pankiewicza, ,Etiuda b
-moll" Karola Szyn{anowskie
~o w przestrzeni aranżowanej 
1 w kostiumach projektowa
nych przez Conrada Drzewiec-

"Czteru tanlla". Choreollrafta c. Dr;;ew!eckt. Scenografia ' Panktewtcz. Scena zbiorowa 

kiego oraz "Cztery tanga" Je
rzego Miliana w scenografii 
i kostiumach Krzysztofa Pan
k~ew~a. 

'"Ad Matrem" na sopran, 
chór mieszany i orkiestrę oraz 
psalm "Beatus Vir" na bary
ton solo, chór i orkiestrę -
to dwie kompozycje Mikołaja 
Henryka Góreckiego o ogrom
nym ładunku emocjonalnym o
siągniętym prostymi środka 
mi wyrazu. Wydawałoby się, 
że jest to muzyka nie nadają
ca się do tańca. Balet Conrada 
Drzewieckiego "Ad Matrem * 
Psalm" udowadnia, że jest ina
czej. Choreograficzna interpre
tacja tych utworów zdumiewa 
adekwatnością sfery ruchowej 
do warstwy dźwiękowej. Być 
może nie bez znaczenia pozo
staje fakt, że obydwaj twór
cy (kompozytor i choreograf) 
zadedykowali własne prace 
swoim matkom. Balet Drze
wieckiego w pierwszej części 
wyraźnie nawiązuje do wra
żeń ludzi. którzy przeżyli 
śmierć kliniczną - opisanych 
przez Raymonda A. Moody'ego 
w książce "Życie po życiu". 
~ruga jego 'część jest mniej 
Jednoznaczna i może być od
czytana (co suJ:(eruje zawarty 
w programie cytat z Jarosła
wa Iwaszkiewicza) jako ogrom
na harmonia odpoczywania. 
Dużą siłę ekspresji w "Ad 

Matrem * Psalm" Drzewiecki 
osiąga na bazie technik tańca 
modern podporządkowując je 
ściśle muzyce. W części , filmu 
wspomnień" konającego,' sub
telnie korzysta z elementów 
pantomimy. W całym obrazie 
wprowadza wiele tańca w par
terze i półparterze - tak ulu
bionego przez siebie - osią
gając wielką wyrazistość wy
rażanych treści. Choreograficz
nie jest to dzieło szalenie bo
gate. Szczególnie w drugiej 
części zauważa się swoistą roz
rzutność pomysłów dla wypeł
nienia ruchem całej przestrze
ni scenicznej. Poszczególne se
kwencje obrazu pomyślane są 
najczęściej na duże grunv tan
cerzy wykonujących skompli
kowane pas traktowane indy
widualnie lub formy syme
tryczne - jednak dalekie od 
1.nnwencji, aż po totalne dzia
łania zespołu. Złożone, wielo
warstwowe, porywające w 
k~ ztałcie układy, a jednocześ
nie posiadające wielką uro
dę - przykuwają uwagę wi
dza mimo dużych rozmiarów 
czasowych tego baletu. trwa
jącego trzy czwarte godziny. 

Choreograficznej wizji "Ad 
Matrem * Psalm" odpowiada u
dana scenografia Krzysztofa 
Pankiewicza o wysmakowanej 
kolorystyce. Projekcje: przed
nie. tylne i ruchome, program 
świateł i trafne kostiumy nie 
tylko uzupełniają taniec, ale 
współtworzą ten obraz. 
Odmłodzony, w poważnej 

części, zespół wykonawców wy
wiązał się z nałożonych za
dań. W nowoczesnych techni
kach tańca wykazywał nale
żytą wyrazistość ruchu, ela
styczność ciała i dynamikę . 
Jakkolwiek główną tkanką te
go baletu stanowi taniec ze
społowy, trzeba odnotować u
dział Romy Juszkat, która wy-

. różnjała się elegancją ruchu i 
precyzją wykonania oraz Sta
nisława Januszewskiego za
skakującego elastycznością 
swobodą techniczną. 

"Ad Matrem * Psalm" jest 

~ 

dziełem przejmującym, a za
razem urzekającym pięknem 
wizji choreograficznej. 

"Etiuda b-moll" Karola Szy
manowskiego, nazywana cho
pinowską, porywa melodyjnoś
cią i harmonią. Choreograficz
ny obraz Conrada Drz,ewiec
kiego do tej kompozycji to ty
powy balet nastroju, wyzbyty 
całkowicie treści fabularnych. 
Wyrastając z neoklasycznej 
techniki tańca, zachowuje kla
syczną urodę pozbawioną aka
demickiej maniery. Sześcioro 
bosych tancerzy realizuje u
kład subtelny w szczegółach i 
piękny w rysunku całości. 
Dbałość o wykończenie i swo
boda wykonawcza Marioli 
Hendrykowskiej, Jolanty La
tano:vicz, Barbary Żelazny, 
Stamsława Januszewskiego, I
reneusza Rubieckiego i Tadeu
sza Wasilewskiego jest godna 
podkreślenia. Ostre w kolorze 
i pięknie zaprojektowane ko
stiumy w dyskretnie zakom
ponowanym tle, wszystko au
torstwa Conrada Drzewieckie
go, pomagają skoncentrować 
uwagę na tańcu. 

Trochę żal, że po monu
mentalnym czasowo i wyrazo
wo pierwszym obrazie wieczo
ru - "Etiuda b-.moll" kończy 
się zanim widz zdąży poddać 
si~ jej poetyckiemu nastrojo
WI. 

Wieczór zamykały "Cztery 
tanga" skomponowane przez 
Jerzego Miliana na zamówie
nie Folskiego Teatru Tańca. 
W skład suity wchodzą: "Tan
go pomposo", "Tango humoro
so", .. ~~ngo amoroso" i "Rock
-tango . Posłużyły one Conra
dowi Drzewieckiemu d<J stwo
rzenia czterech obrazów z 
których każdy utrzymany Jest 
w odmiennym klimacie dzięki 
odpowiedniemu użyciu tańca 
charakterystycznego, jazzowe
wego i technik współczesnych. 
"Tango pomposo" choreograf 
wykorzystał do zrobienia dość 
zręcznego pastiszu salonu. 
"Tango humoroso" to obraz 
przedmieścia nasycony humo
rem i popisami solistów gra
niczącymi z akrobacją. Ulega
jąc muzyce "Tanga amoroso" 
choreograf przenosi nas do po
łudniowoamerykańskiej wioski 
tworząc sielski n:;>strói do>Ji
katnie przyprawiony , erotyz
mem. Ale zabawa kończy się 
w "Rock-tangu", które jest 
pretekstem do przedstawienia 
ubóstwa współczesnej popkul
tury. Ubóstwa a zarazem si
ły, zdolnej zniszczyć to co jest 
jej obce. Katastrofizm Drze
wieckiego sięga jednak dalej -
bo oto w finale zagła~~ pr 
chodzi na w~ystkicp. \ 11 ' 

"Cztery tanga---c-Ie awe w 
pomyśle i kształcie choreogra
ficznym wywołały na premie
rze mieszane uczucia. Sposób 
połączenia części budzi opory, 
gdyż pierwsza przechodzi w 
drugą niemal niepostrzeżenie, 
trzecia poprzedzona jest dłu
gim wstępem muzycznym bez 
tańca, a przed czwartą nastę
puje przerwa muzyczna i wy
ciemnienie sceny rozbijające 
dramaturgię przedstawienia. 
Ponura, monotonna scenogra
fia kłóci się z atmosferą trzech 
pierwszych tang, a jest zbyt 
mało wyrazista w czwartym. 
Kostiumy są w dwóch pierw
szych obrazach smutne i ubo
gie, tandetne w trzecim i nie
stylowe w czwartym, Zespół 
wykonawców podczas premie
ry cechowało usztywnienie i 

zanik dyscypliny, nadto pa-
. niom brakowało wdzięku a 

panom elegancji. Swobodę 
techniczną w połączeniu z kul
turą wykonania i należytą wy
razistością wykazywali tylko: 
Jolanta Latanowicz Barbara 
Żelazny, Stanisław Januszew
ski, Tadeusz Wasilewski i 
Lech Wołczyk. Hanna Palusz
kiewićz zaprezentowała w 
"Tangu humoroso" dużą ela
styczność i brawurę. 

Pomimo poczynionych uwag 
należy zaznaczyć, że właśnie 
"Cztery tanga" podobały się 
premierowej publiczności naj
bardziej. Fakt ten nie jest bez 
znaczenia ze względu na wpro
wadzane nowe zasady finan
iowania kultury w Polsce. 

Ostatnia premiera Conrada 
Drz~wieckiego zdaje się nie 
dorownywać najwybitniejszym 
osiągnięciom tego artysty. Od 
strony formalnej nie przynosi 
nowych ro.związań i pozosta
Wia uczucie pewnego niedo
~ytu. Jest je~nak typową dla 
J~go artystycznego myślenia i 
oblicza kierowanego przez nie
go t-eatru. Uważa on, że współ
czesnego widza nuży pełno
spektaklowy balet - dlatego 
realizuje przeważnie wieczory 
złożone z kilku pbrazów, zróż
nicowanych pod względem 
formy i wyrazu. Tryptyk jest 
układem spotykanym w jego 
twórczości najczęściej. Więk
szość pozycji repertuarowych 
Folskiego Teatru Tańca sta
nowią balety do muzyki pol
skich kompozytorów. Konse
kwentnie sięga po muzykę 
współczesną, często pisaną 
specjalnie dla Baletu Poznań
skiego. To wszystko także zna
lazło potwierdzenie w ostat
niej premierze. Drzewiecki 
tworzy swój teatr z myślą o 
odbiory, dlatego znając róż
nice w wyrobieniu widza 
WProwadza do repertuaru po
zycje łatwiejsze w odbiorze, 
starając się wszakże nie ob
niżać ich artystycznej war
tości. Kolejnym przykładem 
tych zamierzeń są "Cztery tan
ga". 

W minionym dziesięcioleciu 
Folski Teatr Tańca przedsta
wił, łącznie ze wznowieniem i 
pracami zaproszonych · choreo
grafów, szesnaście premier. 
Wpisały s1ę one na trwałe do 
dorobku polskiego baletu. Pre
zentowane były wielokrotnie 
za granicą, podczas rozlicznych 
wojaży. Dziewięć układów 
choreograficznych twórcy te
go zespołu, weszło do reper
tuaru scen europejskich. Ostat
nia, jubileuszowa premiera jest 
jedenastym spektaklem autor
skim Conrada Drzewieckiego 
przygo-towanym dla Baletu Po
znańskiego. Mam wrażenie, że 
co najmniej jedna pozycja te- · 
go wieczoru będzie godnie pre
zentowała polską kulturę na 
świecie. 

Polski Teatr Tańca - Balet 
Poznański: "Ad Matrem * 
Psalm" muzyka - Mikołaj 
Henryk Górecki, choreogra
fia - Conrad Drzewiecki, sce
nografia i kostiumy - Krzy
sztof Pankiewicz; 
"Etiuda b-moll" muzyka -
Karol Szymanowski, choreo
grafia, scenografia i kostiu
my Conrad Drzewiecki; 
"Cztery tanga" muzyka- Je
rzy Milian, choreografia 
Conrad Drzewiecki, scenog a. 
fia i kostiumy - Krzy tof 
Pankiewicz. Premiera: 2 
dziernika 1983 r. 


